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Przypadłe na dzień wczorajszy z przywilejów Stoli- 
licy Apostolskiej dwa Odpusty, jeden Śgo J a n a  B o ­
ż e g o  w Kościele 0 0 . Bonifratrów; drugi Śgo T o m a ­
s z a  z Akwinu w Kościele po-Dominikańskim, obcho­
dzone były z solenną Uroczystością; w Kościele Bo­
nifraterskim, całe Nabożeństwo odprawili XX. Fran­
ciszkanie, Summę celebrował X. Ex-Prowincjał Wo- 
łyniec, kazał zaś X. Śmiechorowicz; w Kościele po- 
Doruinikanach, Summę odprawił X. Konarzewski, 
Członek Dominikańskiego Konwentu, Kazanie miał 
Lektor i Kaznodzieja Franciszkański X. Chejducki.

Rus. lnw. podaje następną depeszę telegraficzna 
z Nicei, datowaną, 24 Lutego (8 Marca): Zdrowie N aj­
j a ś n i e j s z e j  P a n i ,  cierpiącej od niejakiego czasu sku- 
tkiem zaziębienia, obecnie w zupełności się popra­
wiło. Ich Cesarskie Wysokości także są zdrowi.

, , (Dz: War:)
. fjKztam , Warszawski.— Podług istniejących prze­

pisów pocztowych, na oddawanej na pocztę wszelkie­
go rodzaju korrespondencji, adresśa powinny być 
wyraźnie wypisane. Tymczasem częstokroć się zda­
rza, że formalność ta przez oddawców nie jest zacho­
wywaną, albowiem na listach z pieniędzmi nieozna- 
czają wyraźnie, to jest: literami kwrot pieniężnych 
w tychże listach przesyłanych. Dla zapobieżenia te­
mu na przyszłość, Pocztamt Warszawski wydał roz­
porządzenie do oddziałów przyjmujących na pocztę 
korrespondencję, w celu dopilnowania, iżby na adres- 
sach listów z pieniędzmi,kwoty pieniężne nietylko cy­
frami, ale i literami powtarzane były, i o tem poda­
je uo wiadomości powszecznej. — Pomocnik Dyrekto­
ra  Poczt, Fret,gang. Sekretarz, Kalitowski.

. ^  rozkazie do wojsk Warszawskiego okręgu wo­
jennego czytamy: Głównodowodzący wojskami r a ­
czył rozkazać, aby naczelnicy oddziałów wojsk i za­
rządów przysłali do tutejszego Kościoła Ewangelicko- 
Luterskiego, na ulicy Mazowieckiej, niższych stopui 
tego wyznania do spowiedzi i Komunji Śtej: łotyszów

0 • a Psjdandczyków 4 (16) Marca, o godzinie 9ej 
rano. w dni te nabożeństwo będzie odprawione w ich 
języku rodowitym. (D. W.)

Jutro, w Kaplicy Literackiej przy Kościele Me­
tropolitalny 8go Jan a  w Warszawie, exystuiącei, 
odprawionem będzieNabożeństwo żałobne, o godz: 
9ej z rana, za spokój duszy ś. p. Stanisława Pieku­
towskiego. Pojutrze zaś, o tejże samej godzinie, za 
spokoj duszy ś p. Jana d/uirzejewskiego, Członków 
Archi Konfrateruji Literackiej. Ma które Senioro­
wie Familje zmarłych wraz ze Wspól-Braćmi. zapra­
szają. (3355.)

Jutro o godz- łOfcej z rana, jako w 27mą rocznicę 
Śmierci, Rocha Trzciiuhiego, Dzie łzici dóbr Kębliny, 
i przed 4ma laty zmarłej Małżonki jego Anny z Li-

Dziś, Śgo Nicefora Biskupa. 
J h i t r o ^ ^ I a t y l d ^ r ^ d ^ ^ a l ^ a n ^

pińskich Trzcińskiej, odprawiać się będzie w Kościele 
Sgo A lex an d ra  za ich dusze, żałobne Nabożeństwo; 
na które Córka, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
zaprasza. (3263.)

Nabożeńtwo żałobne za duszę ś. p. Wojciecha Trze- 
trzewińskiego, odbędzie się jutro w Kościele XX. Re­

formatów, o godz: 10 y2 z rana; na które Rodzina, 
zaprasza niniejszem Krewnych, Przyjaciół i Kolegów 
zmarłego.

_ Za duszę ś. p. Antoniego Hann, b. Dyrektora Men­
nicy. odbędzie się żałobna Wotywa w Kościele XX. 
Reformatów, w dniu jutrzejszym, o godz: li te j  z rana; 
na którą, pozostała Rodzina, zaprasza (3262.)

Jutro, jako w dzień bolesnej rocznicy śmierci ś. p. 
Jana Detkowskiego, odprawi się za duszę jego w Ko­
ściele po-Karmelickim na KrakowskiennPrzedmieściu
0 godz: l i te j  z rana, Msza Święta; na którą, Brat 
zmarłego, zaprasza Przyjaciół. (3247.)

Jutro, jako w dniu imienin ś. p. Matyldy z Pru- 
szyńskich Konopackiej, odbędzie się żałobne Nabo­
żeństwo, o godz: 9tej z rana, w Kościele S. Krzyża, 
w Kaplicy MATKI BOZKIEJ; na które, stroskane 
Córki, zapraszają Krewnych i Znajomych. (3347.)

Jutro o godz: lOtej z rana, jako w doroczny dzień 
imienin ś. p. Matyldy Hobich, Matki i Córki, odpra­
wioną zostanie za spokój dusz ich, żałobna Wotywa 
w Kościele XX. Karmelitów na Lesznie; na którą, po­
zostałe Rodzeństwo, zaprasza Krewnych, Przyjaciół
1 Znajomych. (3248 )

Dnia 15 b. m. to jest we Środę, jako w dzień imie­
nin ś. p. Leontyny Rutkowskiej, za spokój jej duszy, 
odprawiać się będzie Nabożeństwo ogodz:10tej zrana 
w Kościele XX. Reformatów; na które, stroskani Ro­
dzice, Krewnych, Przyjacjoł i Znajomych, zapraszają.

(3352.)
Pojutrze, to jest- dnia 15 b.m., o godz: 8ej rano, od­

będzie się w Kościele XX. Reformatów, żałobne Nabo­
żeństwo, za spokój duszy ś. p. Józefy Modrzewskiej, 
Uczennicy klassy Vltej Szkoły wyższej żeńskiej Rzą­
dowej, zmarłej w dniu 23 z. m.; na które, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zmarłej, zaprasza się. (3353.)

Ś. p. Józefa z Niemojewskich Brenn, Igo ślubu 
Ośnial&wska, onegdaj rozstała się z tym światem, 
opatrzona SS. SAKRAMENTAMI. Wyprowadzenie 
zwłok je j z dolnego Kościoła Śgo Krzyża, na cmen­
tarz Powązkowski, odbędzie się jutro, o godz: Sciej 
po południu; na które, strapiona Córka z Wnukami 
i Prawnukami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, (3343)

Stanisław Kleimann, Majster stolarski, po długiej 
lecz ciężkiej słabości, wczoraj rozstał się z tym świa­
tem, w wieku lat 43. Stroskana Zona wraz z Córką 
nieletnią, zaprasza Kolegów i Przyjaciół, na expor- 
tacie zwłok, jutro o godz: lszej popołudniu, z Kapli­
cy XX. Reformatów, na cmentarz Powązkowski. (3334.)



W Sobotę po południu, odbył się obrzęd przepro­
wadzenia zwłok ś. p. Wojciecha Trzetrzewińskiego, 
Prezesa Dyrekcji Głównej Tow: Kred: Zierask:, z Ko­
ścioła dolnego Sgo K r z y ż a ,  do dworca kolei żelaznej 
War:-Wiedeńskiej. JW. Hr: Namiestnik raczył przy­
być dla oddania tej ostatniej posługi zmarłemu, 
a  Członek Rady Stanu Kr: Korytkowski, kilką wymo- 
wnemi słowy uczcił pamięć zasłużonego kolegi. Na­
stępnie liczny orszak Dygnitarzy, Kolegów i podwła­
dnych, Krewnych i Przyjaciół, odprowadził zwłoki na 
Banhof, zkąd wczoraj przewiezione zostały do Gro­
dziska, dla złożenia w grobie lamilijnym, w obec naj­
bliższych Krewnych i kilku podwładnych, którzy chcie­
li tego ostatniego obowiązku dopełnić jeszcze wzglę­
dem szanowanego i kochanego zwierzchnika. Ś. p. Trze- 
trzewiński pochodził ze szlacheckiej rodziny, odda- 
wna w Galicji osiadłej, urodzony w roku 1786, 
w ojczystej wsi Chomranice, w Cyrkule Sandeekim, 
kształcił się u XX. Pijarów w Podolinie, a następnie 
uczęszczał na Uniwersytet Jagieloński, w roku 1809 
wszedł do wojska Xięztwa Warszawskiego, w roku 
1812 mianowany został Oficerem, odbywał kampanję 
Rossyjską, w której ozdobiony był krzyżem wojsko­
wym. Po ukończonej kampanji i powrocie z niewoli, 
w której dwa lata zostawał, wszedł do służby Rządo­
wej w Komisji Likwidacyjnej, a następnie przeszedł 
do Komisji Rządowej Skarbu. Dwukrotnie opuszczał 
służbę Skarbową, przez czas jakiś był pełnomocni­
kiem znakomitego Bankiera Steinkellera i czynnie po­
magał mu w przedsięwzięciach, któremi ten chciał 
dźwignąć przemysł krajowy. Obok mozolnych obo­
wiązkowych zatrudnień, ś. p. Trzetrzewiński z zami­
łowaniem oddawał się gospodarstwu rolnemu, i P0'  
czątkowo w Krakowskiem w Stręgoborzycach, a n a­
stępnie w Błońskiem w Zabłotni gospodarował. Po* 
wołany zaufaniem współobywateli na Radcę do Dyre­
kcji Szczegółowej Tow: Kred: w Warszawie w 1834 r., 
w 4ry lata później wezwany został do Dyrekcji (sło­
wnej, urzędował w niej do 1854 ri, a następnie strudzony 
c>ągłą pracą, usunął się do domowego zacisza, zkąd 
znowu w 1863 r. Wolą Najwyższą wezwany został do 
przewodniczenia tejże Dyrekcji i zasiadania w Radzie 
Stanu. Obok prac urzędowych, do których ułożenie 
przepisów stemplowych zaliczamy, ś. p. Trzetrzewiń­
ski pisywał artykuły w materjach finansowych do Bi- 
bljoteki Warsz: i innych pism. Pozostawił pamiętni­
ki, ale te zaginęły. Był to mąż niepospolitych zdol­
ności, niezmordowanej pracy, nieposzlakowanej p ra­
wości i wielkiego hartu duszy, nie ugiął się przed ża- 

przeciwnością, a ciężkie ciosy, jakiemi PANU  
BOGU często dotykać go podobało się, znosił z pod­
daniem Ohrześcjańskiem, i przenieść musiał zgon 2ch 
żon, dwóch synów dorosłych, wnuczki, córki i zięcia. 
Człowiek pracy i obowiązku przedewszystkiem, wzo­
rem był prawego Urzędnika. Towarzystwo Kredvtowe 
przy zamierzonych reformach, straciło w nim czynne­
go przewodnika, a kraj zacnego obywatela.

Na jednem z ostatnich posiedzeń Towarzystwa Le­
karskiego Warszawskiego, Doktor Mieczysław Malcz, 
praktykujący w Warszawie, większością głosów, wy­
brany został na Członka stałego pomienionego Towa-

rZzfemianin, Tygodnik rolniczo-przemysłowy, wycho­

dzący w Poznaniu pod Redakcją Dra Szafarkiewicza, 
w r. b. jak w poprzednich latach odznacza się doborem 
artykułów, najwięcej rolników naszych obchodzących. 
Ostatni jego numer z dnia 4go b. m. zawiera: Wyciąg 
z mięsa; Kilka słów o tuczeniu bydła; O uprawie głę­
bokiej; Sprawozdanie i odezwy Towarzystw rolniczych 
Poznańskich; Doniesienia o wystawie rolniczo-prze­
mysłowej w Dreźnie; o Rolniczej Akademji w Pruszko­
wie i Rozmaitości.

Są ludzie na świecie, którym jeszcze się zdaje, że 
7, powodu majątkowego stanowiska, godzi się nie u- 
ścisnąć podanej przez poczciwego człowieka ręki. Je ­
steśmy nieprzyjaciółmi wszelkich zajść, ale nie mo­
żemy nie oddać sprawiedliwości tym, co z umiarkowa­
niem karcąc zuchwalca, umieją wyjść z honorem z tru ­
dnego położenia. W takiem położeniu był niedawno 
stary i zasłużony człowiek, którego ręki miljoner nie- 
tylko nieprzyjął, ale jeszcze owiawszy się dymem syga- 
rowym, śmiał odezwać się, iż „razem ś.... nie pasali­
śmy." „Za siebie tylko ręczyć mogę mój jasny nie 
jasny Panie,"’ odrzekł z flegmą zaczepiony, zostawia­
jąc oszołomionego miljonera, który i języka i syga- 
ra w gębie zapomniał.

Dla Warszawskiego Gabinetu Zoologicznego, na­
desłane zostały w tych czasach z Syberji, niektóre 
skóry zwierząt ssących i ptaków, tamecznej strefie 
właściwych. Do najciekawszych należą, pewien ro­
dzaj Antylopy (Anlilope guiturosą), wielkości naszej 
sarny, lecz jasno - płowej barwy, tudzież Lagomys 
czyli Lepus pusi/lus, rodzaj zajączka, wielkości szczu­
ra, z krótkiemi wprawdzie uszkami, ale z resztą no­
szącego wszystkie cechy zwykłego zająca. Z ptaków: 
prześliczny exemplarz wielkiej białej ciemno nakra- 
pianej sowy, Strix niclea, która i do nas czasami, acz 
rzadko, zalatuje; dalej: Sójka Sybirska, Garrulus 
Brandtii, która będąc do naszej podobna, różni się 
upierzeniem głowy barwy cynamonowej; Gil długo- 
ogonowy, Uragus sibiricus, koloru różowego, z głów­
ką srebrzystą, mniejszy od naszego; nareście Cze­
czotka północna, Acantkis borealis. Wszystkie te 
okazy w miarę dokonanego ich wypchania, wkrótce 
przez Publiczność oglądane w Gabinecie być mogą.

Przy zbliżającym się czasie do plantacji ogrodo­
wych, pozwolą nam Panowie Ogrodnicy i Amatorowie 
ogrodów, zwrócić uwagę na okoliczność, iż jakkolwiek 
chodowanie drzewka nazwanego Thuia germanica, 
nader jest pożądane, wszelako mamy pod ręką bodaj 
nieozdobniejszą a z pewnością daleko na nasz klimat 
wytrzymalszą drzewinę, takową zaś jest jałowiec. 
Drzewko to sterownic okrzesywane już to w piramidę, 
już w bukiet, prawdziwą może być ozdobą klombów 
i trawników. Widzieliśmy parę pni tym sposobem 
chodowanych na Kolonji Pani Dąbrowskiej w Biało­
łęce, które z czasem staną się cackami tamecznego 
ogrodu. Rzecz to zresztą zarzucona ale nie nowa u 
nas; Marcin bowiem z Urzędowa wspomina w dziełach 
swoich, że w Kraśniku koło Sandomierza. tak wyso­
kie rosły jałowce, że trudno było rozpoznać, czy to by­
ły jałowcowe czy cyprysowe drzewa.

Złożono w Redakcji Kurjera odJ. J. rs. 7 dla Ochro­
nek pod opieką Warsz: Tow: Dobroczyności zostają­
cych.— od P. S. kop: 50 dla 90-letniego starca Fran­
ciszka Kraśnickiego pod Nrem 405.
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Kancellarja Komitetu budowy Ratusza, przeniesio­
ną została do oficyny Ratuszowej, od Daniłowiczow- 
skiej ulicy, i wejście do tejże Kancellarji jak również 
do U r z ę d u  Miar i Wag, oraz do Biur Zarządu Ober- 
Policmajstra, jest z bramy od ulicy Daniłowiczowskiej.

Znakomity fotograf Paryzki P. Alexander Ken, ro­
dem z Warszawy, otrzymał obecnie od Króla W ło­
skiego, zaszczytny dowód uznania zasług, położo­
nych w zawodzie fotografa, a mianowicie order ŚŚ.
M a u r y c e g o  i  Ł a z a r z a .

Prezes Ciała Prawodawczego, August-Józef-Ludwik 
Xiążę deMorny, urodzony d. 23 Października 1811 r., 
a ożeniony z Xiężniczką Trubeckoj, dnia 10 b. m. u- 
marł w Paryżu.

Temi dniami na publicznej sprzedaży w Paryżu, 
był obraz Piotra Dankers’a, który został nabyty przez 
jakiegoś Lorda; obraz ten wyobrażał ustęp z Historji 
Polskiej. Bankers Piotr, znakomity ten Artysta 
był nadwornym malarzem Władysława IVgo, Króla 
Polskiego i Szwedzkiego, cztery jego obrazy al fresco 
zdobią Kaplicę Sgo K a z im ie r z a  Katedry Wileńskiej. 
Posiadał on także doskonałą znajomość architektury. 
Zamek Królewski w Warszawie okazale ozdobił, 
w Wilnie wzniósł Kaplicę Sgo K a z im ie r z a , Kościół 
Śgo M ic h a ł a  i Sgo F r a n c is z k a . Odkrył marmur 
w górach Polskich i sposobu wydobywania nauczył. 
Jadącego z Wilna do Warszawy, dwaj zbójcy w lesie 
napadli i zadali mu 10 ran śmiertelnych. Przywiezio­
ny do Rudnik, konającą ręką skreślił obrazy zbój­
ców, którzy w Wilnie we 3 dni po śmierci jego poj­
mani, przyznali się do winy i karę śmierci odnieśli. 
Dankers umarł z zabójczych ran dnia 9go Paździer­
nika 1661 r.

Do rzędu świetnych zabaw jakie w czasie ubiegłego 
karnawału, w Paryżu miały miejsce, zaliczają także 
bal kostjumowy u Ministra Marynarki, na którym 
pojawiły się świetne kadryle w strojach marynarzy, 
oraz kochinchińskich. Prócz tego niektórzy oficero­
wie floty przywdzieli historyczne kostjumy znakomi­
tości marynarki Francuzkiej zeszłych stuleci, i tak 
Admirał Rigault de Genouilly przedstawiał Tourville’a; 
Vice Admirał Jurieu de la Graviere, Suffrene’a; Kontr- 
Admirał Saisset, Jana Bart’a; Kapitan Toyon.Duguaj- 
Trouin’a; P. Dupuy Ministra Marynarki Dyrektorjatu 
Forfait.

W nocy 20 Lutego powstał w Konstantynopolu, na 
przedmieściu Galata, pożar, a w parę godzin już 40 
domów stało w płomieniach, tudzież znaczne składy 
towarów i klasztor Benedyktynek; między składami 
kupieckiemi znajdowała się gdzieś baryłka prochu, 
która wysadziła mury właśnie w miejscu, gdzie naj­
większa liczba była ratujących; przez kilka dni wydo­
bywano z gruzów trupy i naliczono ich 74, lecz dru­
gie tyle miało się jeszcze znajdować pod gruzami; 
najwięcej zginęło tam ludzi ze straży ogniowej.

Wiadomości Zagraniczne,
ANGLJA. Londyn, Sgo Marca. — w  ciągu nadcho­

dzącego lata, spodziewają się w Anglji kilku znakomi­
tych gości, a między innemi Vice-Króla Egiptu. —Izba 
Niższa odrzuciła wniosek zniżenia podatku od słodu.

(Schl: Ztg:).

FRANCJA. Paryż, 7go Marca.— „Courrier du Sai­
gon z d. 20 Stycznia, donosi urzędownie, że traktat za­
warty z dworem Anamickim, nie został ratyfikowany 
przez Cesarza Napoleona. Projekt P. Aubaret, dodaje 
ten dziennik, zniweczony został przez niedopuszczal­
ne roszczenia, albowiem dwórpomieniony nie chciał u- 
znać zwierzchnictwa Francuzkiego nad sześcioma zno­
wu odstąpionemi prowincjami, i wymyślał wszelkiego 
rodzaju wykręty, aby ograniczyć swobodę pobytu i han­
dlu w tych prowincjach. Dla tego to P. Aubaret, odmówił 
swego podpisu tak przemienionemu traktatowi. Urzę­
dowy dziennik KoloDji dodaje, że przystań Saiguńska 
jest bardzo ożywiona, i że w roku zeszłym około 50 
okrętow ładowało tam ryż, gdyż zbiory ryżowe w in­
nych krajach niezbyt pomyślnie wypadły. — „Pays1, 
podaje wiadomości z Japonji,z daty 30go Grudnia, po­
dług których Mikado, stawiający czas jakiś opór wpły 
wowi Europejskiemu, uznał nareszcie traktat w Simo- 
nosaki zawarty. Francja uzyskała od władzy świe­
ckiej nowe ustępstwo territorjalne pod Yokuhama, 
gdzie zakłada już warsztaty, magazyny i szpital. Ko­
misja oficerówEuropejskich zwiedziła morze wewnętrz­
ne, i wskazała port Simonosaki jako najważniejszy i 
kwalifikujący się do otwarcia dla handlu. Rząd Taikuna 
upoważnił już mocarstwa, do osiedlenia tam ajentów 
konsularnych.— Rzeczy przybierają takiobrot w Me- 
xyku, iż wysyłka nowych wojsk zdaje się być konie­
czną, zwłaszcza że Cesarz Napoleon miał oświadczyć, 
iż nigdy nie zostawi na los szczęścia samego Cesarza 
Maxymiljana. Wojska Mexykanskie są niewystarcza­
jące; Austrjacki tylko korpus uważany jest za dobry, 
ale legja Belgijska znowu nie wiele ma być warta. — 
Słychać, że opozycja w Izbie zamierza zająć się jedy­
nie kwestjami wewnętrznemi. Przeciwnicy przymuso­
wego wychowania odnieśli zwycięztwo w radzie Cesar­
skiej, i temu to przypisać należy notę w „Monitorze* 
objaśniającą, że wiadomy raport P. Duruy, jest wyrze­
czeniem osobistego jego poglądu. Nota ta, wywarła nie 
najlepsze wrażenie. — „Moniteur de 1’armće* donosi, 
że mają być zbierane składki na wzniesienie pomni­
ków na pamiątkę bitew stoczonych pod Champaubert, 
Montmirail, Chateau-Thierry i Vaucharops w 1814 r. 
Cesarz podpisał się już na 4,000 fr. (lud: Bel:) 

GRECJA. — Z Aten pod datą 6go b. m. donoszą, 
że stronnictwo postępowe (Bulgarisa), połączyło się 
z Ateńskiem (Miaulisa), dla stawiania opozycji mini­
sterstwu. (In; Bel:)

PORTUG/4LJA.— Podług doniesień z Lizbony, da­
towanych 5go Marca, nowe ministerstwo utworzone 
już zostało. Xiąźę Loule, pozostaje Prezesem Mini­
strów i Ministrem spraw zagranicznych. Inne wydzia­
ły rozdzielone są w sposób następny: spraw wew­
nętrznych, Margr: Sabugosa i sprawiedliwości Ayres 
de Gonveia; marynarki Anselmo Broameame; wojny 
Marg: Sa da Badeira; skarbu Carvalho. (St: A.)

PRUSY. Berlin , lOgo Marca. -  „Nordd: Al:-Ztg“ 
donosi, że wszystkie Państwa Zollvereinu, zgodziły się 
na to, iżby termin wprowadzenia w wykonanie trakta­
tu handlowego Prusko-Francuzkiego, oznaczony był 
na d. 1 Lipca.— „Kreuzztg* pisze: O treści A u s tr ia ­
ckiej odpowiedzi słychać to, że depesza P r u s k a  użytą 
została za punkt wyjścia do d a ls z y c h  u k ła d ó w , i e 
w następstwie tego tymczasowość utrzymaną zostanie,
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^aniechano tymczasowego mianowania innego rządu. 
Tenże dziennik polemizuje przeciw P. Schmerling. — 
Brunswik występuje z roszczeniami do Lauenburga. 
— Izba deputowanych po roztrząśnięciu kwestji o pe­
tycjach delegowanych miejskich, uchwaliła oświadcze­
nie: że reskrypta ministerjalne do zgromadzeń dele­
gatów miejskich w Wrocławiu it. d. sprzeciwiają się 
S 32 ustawy. (St: Anz:).

Ostatnie Wiadomości.
Na posiedzeniu Angielskiej Izby Niższej, d. 9 b. m. 

Lord Palmerston interpelowany przez P. M aguirao- 
świadczył, iż Posłowie Brazylijscy przyrzekli iż w cią­
gu toczącej się wojny w Montewideo, własność cudzo­
ziemców, oraz prywatna Moatewidejczyków oszczędza­
ną będzie o ile możności. Anglja nie myśli interw e­
niować; co się zaś tyczy sposobu prowadzenia wojny, 
ten jest nieludzki. Na interpelację Lorda Roberta 
Cecil P. Layard odpowiedział, że rząd Amerykański nie 
domaga się od Anglji wynagrodzenia za szkody zrzą­
dzone przez statki wojenne skonfederowąnycb. — Xią- 
zę Morny, zmarł d. 10 b. m. o godz: 8 rano, w Paryżu. 
Senat Francuzki rozpoczął tegoż dnia rozprawy naa 
adresem. Po kilku mowach mniej ważnych, rozprawy 
ogólne zakończono i przyjęto pierwszych 11 ustępów 
adresu.— Podług telegramu z Madrytu, z 9go Marca, 
Minister skarbu P. Castro oznajmił Kortezom, że p ia- 
wdopoduie znegocjowanie pożyczki 300 miljonów obh- 
gów hipotecznych, nie przyjdzie do skutku. — Pan 
Schmerling, doniósł Wiedeńskiej Izbie deputowanych, 
że Cesarz Austrjacki, decyzją z d. 6 b. m. polecił, aby 
stan oblężenia w Galicji, zniesiony został z d. 18 Kwie­
tn ia .— Ostatnie wiadomości z New York noszą datę
25 Lutego; Wilmington został wzięty; Jenerał Połu­
dniowy Hooke, ścigany przez Jencra łaF erry  cofnął się 
ku północy. Jenerał Sherman stał 19 L u t e g o  pod Vias- 
boro, o 30 mil na północ od Kolumbji i parł przed so­
bą Bearegarda. Dalszych wiadomości od niego me 
miano.

W Londynie otrzymano dnia l ig o  b. m. wiadomość 
z Melbourne, datowaną 26go Stycznia, iż południo­
w o-am erykański parowiec „Shenandoah1*, przybył 
tam, spaliwszy jedenaście statków związkowych około 
Przylądka Dobrej Nadziei.

Wiadomości z Nowej Zelandji są niezbyt pomyślne, 
roketania tameczne uzbrajają się i łączą, a b y  stawie
opór Jenerałowi Cameron
i z- D; m- donosi, że stan Rycerski
ra nią no a •’ zosta'i zawezwani na dzień 16 Mar-
K.VnaVv ,r l  u a ,oię’ iak obchodzić dzień urodzin R iola Pruskiego. (Schl: Ztg).

. ' ' ia“on.ońcl Łitcrachie.

i z S m  n f r l i ’T T ' - . Nf  ! 84’ wyszedł z druku
(z drzeworytem); Kronika t y g o d S j ^ L ś S  
J a n a  w Warszawie (z d r z e w o r y t e m J d !  
Warszawskiego (z drzeworytem); Typy ( g j
worytem); Wspomnienie o Józefie Dzierzkowskim (do­
kończenie); Wymarzona poezja; Zegar Astronomiczny 
Adama Makowskiego (z drzeworytem); Szachy Rebus 
W ykradzenie panicza (dokończenie); Przegląd p i­
śmienniczy; Przegląd polityki zagranicznej. “

Ner lOty Tygodnika Mód, wyszedł z druku i za­
wiera : Jedna, z  epok w Historji poezji'; Pogadanka 
tygodniowa; Nowości muzyczne; O ubiorach', Opis de­
seni do haftu; Joanna Eyre, powieść Panny Bronne 
(Currer Bell) z angielskiego, (dalszy ciąg). DoNrui te ­
go, dołączony został arkusz z deseniami do haftu. 
oraz formami.

Przyjechali do Warszawy:
B osk i Maxymiljau' Ob: z  R adom ia nr 5 8 4 ; K uszel J ó z e f  

Ob: z  ozarny nr 1565; R zew uski A ugust Ob: z Badkow a
n r  634 .

W y j e c h a l i  i  Celiński J ó ze f  Ob: do Grudowa; Strze- 
szew ski A lexander dym: Podpułkow nik do Ciemniowa; Z a ­
m oyski Zdzisław Hr: do Lipin.

p r z y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą :  B artoszew iczo-  
w.a ij t ie ta  Żona U rzędnika z Prus nr 538; L ask i W łady­
sław  Bankier z B erlina nr 6 0 2 ; N iepokojczycka D arja W do- 
wa P° Radcy Stanu z D rezna nr 680.

. * y j e c h a l l  k o l e j ą  ż e l o z i s ą :  D zia łow ska Apo- 
lonja Ob: do Bydgoszczy; S ław iński J ó ze f  Inżynier do E ra- 
kowa: Sawiczew ski K onstanty Ob: do W iednia.

BONUESIENLAl.
. ,  s r e b r e m  3 0  STn g r o d y .  — D nia 11 b. m .,
idąc z Poczty ulicam i: K rakow skiem -Przedm ieściem , Sena­
torską, Miodową, D ługą, L esznem , Ż elazną i Krochmalną do 
Browaru pod N r 1003, zgubioną zosta ła  P e r t m o n e t a ;  
w której znajdow ały s ię :  N iążeczka  Legitym acyjna, K artka  
wolnego przejścia za rogatki, różne N otatk i, oraz p ien iędzy  
w kuponach, b iletach bankowych 5cio i  3-rublowych, mniej 
W'gcej Rubli srebrem  130. Uczciw y znalazca przez wzgląd, 
że  te p ieniądze były cudzą własnością,, raczy takow e do K an­
toru Browaru pod N r 1003 przy ulicy Krochmalnej zw rócić,
a zaraz pow yższą nagrodę otrzym a. (Nr 3 3 3 9 ).

W czoraj rano zim na stop n i o, w p ołudn ie ciep ła  4 . D ziś  
rano ciepła stop n i 1 , w p ołudn ie c iep ła  stop n i 2 .

W czoraj rano w ysokość w ody na W iś le  stó p  4 cali 9 . D z iś  
rano stóp 5 ca li 2. (Przybywa).
1    —  -  — ---------------------------------- ---------ifg--------- ----------------  — -------------

( T e a t r  l l i r l k l  D z iś ,  F a u s t ,  przez A rtystów  W ło ­
skich. (A bonam ent lit: C, N r!12). Jutro, K u m o szk i IP'in d -  
'o rsk ie .

T e a t r  B Ł a s m a l t o ś c l ,  D ziś, S p o tk a n ie .— P r z y s ię ­
g a  H oracego. — P o m yśln e  p o lo w a n ie .

Codziennie W y s t a w a  O b r a z ó w  w  K e s u r s i e  
K u p i e c k i e j ,  na dochód Towarzystw a D obroczynności.

OSTRY6I OSTESrtiaKlE 1 KOli-
S ® T Y Ś S H > .I Ę  *  T l e n s b n r g a ,  św ieże, 
wyborowe, codzień nadchodzą do H andlu W in  
A n t :  S t ę p k o w s k i e g o .  —  T enże Handel 

otrzym ał S I E L A W *  A u g u s t o w s k i e .
________________  (Nr 1422).

® f « M y  W a r s z a w s k i e j . —  D n ia  13 M aron  
r. 0 .: z a  d u k aty  h o llen d e rsk ie  n o w e  w a żn e  d ają  rs. — kop: 
— ; za  o b h g i sk arb ow e 100 rs. o p ró cz  k u p on u  żą d a ją  rs. 89
k . 19 , d ają  rs. —  kop: — ; z a  l is ty  z a sta w n e  3g0  o k resu  
o p ró cz  kup: z a  15 rs. żąd ają  rs. 14 k . 1 6 ' /„  d a ją  rs. —  
kop: — ; z a  a k cje  G łów n ego  Tow : R o ssy jsk ie g o  d róg  ż e la ­
z n y ch  żą d a ją  rs. —  k . — , dają rs. —  k. — ; z a  a k cje  drogi 
ż e la zn ej W .-W . z a  sz tu k ę  żąd ają  _  k . _1 dają  rs. -  k. 
— ; z a  a k cje  drogi z e la zn ej W .-B yd g: po rs. 100 i 50 0  ż ą ­
d ają  rs. —  k . — , d a ją  rs. —  k . — , z a  now ą, R o ss y js k ą  p o ­
ż y c z k ę  prem : z  r. 1865 żąd ają  rs 107 k . 6 7 , d ają  rs. 107 
kop : 50 ; z a  b ile ty  R unk u  P a ń stw a  R o ssy jsk ie g o  ż%da.j% rs. 94  
k- 25 , dają  rs. 93  kop : 75; z a  M eta lik i L u to w e  żą d a ją  rs. 100  
kop: 33, dają  rs. 100 k . — ; z a  M eta lik i S ierp n io w e  żą d a ją  rs.
—  k. — , dają rs. — kop: — ; za p ó ł-im perjały  R ossyjskie  
dają rs. — k. — ; za  p iątą pożyczkę R ossyjską żądają rs.
— k. — , dają rs. — k. — . — W artość kuponu bieżące-
go od obligów s'-arbowych rs. 1 k. 8 11/#, od listów  zastaw ­
nych k. 13 (4; od piątej pożyczki R ossyjskiej rs. — k. —.

W Dnikarsi Knrjera Warszewskiego,— Sa pokoleniem Cenzury Rządowej,



DODATEK do KUR,TERA WARSZAWSKIEGO Nr 5
Poniedziałek. — Unia 13go Marca. — Rok 1865.

D O N IE S IE N IA .
Pan Jakób Kowalski, Jeometra, proszonym jest o 

nadesłanie swego adressu do Niedziałkowskiego Me­
cenasa pod Nrem 1778 lit: A. w Warszawie zamie­
szkałego. (3242.)

Warunki sprowadzania Parobków 
z Zagranicy, jako też Osadników 

na knpno ziemi.
C zyniąc zadość  ż ą d a n iu  w ielu O byw ateli, p rzed staw iam  

|w a ru n k i ty czące  się  P aro b k ó w  p rzezem n ie  z  Zagranicy; 
^ sp ro w ad zan y ch :
I  l .  Z as łu g i P a ro b k a  ro czn ie  czy to  b ezżennego  lub  żo 
jn a te g o , o d R s . 22  do 25, stosow nie  do okolicy; o rd y n a rji  k o r  
|c y  12 , w połow ie ja rz y n y , o g rodu  p rę tó w  120, m ieszka-j 
|n ie  osobne albo  w spólne , o p a ł w yznaczony, so li fun tów  40 ,: 
gkrow a n a  o borze  dw orsk ie j n a  k tó rą  dw ór d a  fo rszu s po1 

^ u p ły w ie  k w a r ta łu  s łu ż b y  sposobem  pożyczk i, plew  w zi 
|m ie  d la  je d n eg o  w iep rzak a , d o k tó r  i le k a rs tw a  w czasi 
|s ła b o śc i p a ro b k a  b ezp ła tn ie .

2 . P a ro b e k  bezżen n y  R s. 25 rocznych  zas łu g , dw ie p a - '  
ry  butów , życie  g o sp o d arsk ie  i  m ie jsce  do span ia .

3. D ziew ka od R s. 15 do 18 rocznych  zas łu g  i dw ie p: 
S trzew ików .

4. Hoazta iprow atlzenia. K om issow e czy to  o 
Ipo jedynczego  czy to  żon a teg o  P a ro b k a  a lb o  D ziew ki R s. 10;i 
|n a  sp ro w ad zen ie  zaś, to  j e s t  o p ła tę  f ra c h tu , s tra w n e  i t .p . ,!  
|o d  żo n a teg o  z fam ilją  p a ro b k a  Rs. 30, po jedynczego  R s. 10

H  5. J e ż e l i  p rz e s łu ż ą  la t  pięć, k o sz ta  sp ro w ad zen ia  będ: 
ś m i e l i  so b ie  d arow ane; gdyby  z a ś  w cześniej o d d a lić  sb 
igchcic li, obow iązan i k o sz ta  te  zw rócić; d la  tego  te ż  k a ż  
s jd e g o  k w a r ta łu  z zas łu g  w s to su n k u  ro z k ła d u  n a  la t  p ięć . w 
js b ę d ą  m ieli sobie  p o trą c a n e . *
H! 6* D ostaw a do W arszaw y  lub  do n a jb liż sz e j s ta c ji  ko- ^  
S^lei ż e lazn e j zam ieszk an ia  O byw ate la . §
|gj 7. K o sz ta  kom issow e, ja k o  te ż  fu n d u sz  n a  sp ro w a d z e n ie *  
Igw yżej ob liczony , a lbo  w całkow itośc i p rzy  zaw a rc iu  u rn o -*  
jgwy zo s ta je  w ypłacony, albo  te ż  w połow ie, a  d ru g a  p o ło w a v  
|p r z y  od b io rze  ludzi z o s tan ie  w ypłaconą. j»

Z am ów ien ia  do d n ia  l3 g o  M a rca  1865 r . d o p e ł - s  
gm one, w ykonane b ę d ą  z dn iem  1 K w ie tn ia  1865 r. j* 

P aro b cy  narodow ości s ło w ia ń sk ie j, z d a tn i do w sze lk ich *  
g ro b ó t go sp o d arsk ich . *

Co do O sadników na kupno ziem i. V
J e ż e lib y  k tó ry  z  P P . O byw ate li z iem sk ich  ży czy ł sob ie '\| 

ip ew n ą  ilość g ru n tó w  n a  w łasność sp rzed a ć  O sa d n iko m ^  
Iz e c h c e  n ad e s ła ć  sw oje ż ą d a n ia  i w aru n k i o s ta te czn e , m ia -*  
suow icie  co do szacu n k u , sposobu  w y p ła ty  i m ożności za  '  
|b u d o w a n ia  s ię ; od tak ieg o  in te re su  h o n o ra rju m  s to so w n ie *  
jh o  um owy, zw ykle dw a p ro c e n t od ogólnego szacunku:)’!  
gzas n a  k o sz ta  tem czasow e, s to sow nie  do in te re su , o d '  
|R s .  io  do  -25, z a ra z  s ię  u iszcza. r
1  O sadnicy  ci m ogą być n arodow ości słow iańsk ie j, sto-j] 
Ijsow iue do życzen ia  O byw atela . ^

Aj O d d a ty  o d eb ran ia  funduszu  z a liczen ia  n a  sp ro w a d z ę -*  
^ n i e  P arobków , z P oczty , b ąd ź  z r ą k  O sób in te r e - j f  
agsow anycb, pow yższe w aru n k i obow iązyw ać b ę d ą  o b y d w ie *  
|s t r o n y .  P u ła w sk i, |

u trzym ujący  Dom  Z leceń  w W a rsz aw ie  pod  N r 4 1 9 , *

Ekonom  i t.orzela„ ,  żonat -ako nieżonat 0. 
rz e la n y , o b a  z d o b re m  św iadectw am i p ra k ty k i, p ro w a d z e ­
n ia  i zdolności, P o lsk i i N iem ieck i j ęzy k d o k ład n ie  znający , 
p o sz u k u ją  od Igo  K w ietn ia  r . b., w K ró lestw ie  P o lsltiem  
a lb o  w R o s ji kondycji, o ferty , pod  ad resem  K. H u h n  w P o ­
zn an iu , K ró l: P ru sk iem , p rzy  u licy  S zerok ie j N e r  13 ł a ­
skaw ie  u p ra sz a ją . (N r 2740).

Rządea gospodarczy, k tó ry  p rz e z  la t  k ilk an aśc ie  
w iększem i m a ją tk a m i w K ró lestw ie  z a r z ą d z a ł ,  poszu k u je  
m ie jsca  z a ra z  lub  od  Śgo J a n a . B liż szą  w iadom ość za s ię ­
gnąć  m o żn a  u  W n ej O rłow skiej w W arsz aw ie , u lica  O gro­
dow a N e r  832. (N r 2 8 7 0 ).

FABRYKA TABACZNA 
G. K R  A F T

W  PETERSBURGU,
|e x y s tu ją c a  ta m ż e  od  ro k u  1830, pow ierzy ła  m i W >łą-jjj 
jgezną Sprzedaż na K rólestw o P olsk iej
S w szelk ich  sw oich W yrobów  Tabacznycli, ja k o ś  
| t o :  Cygar i Papierosów , o czem  m am  h o n o r z a - |  
uw iadom ić S zanow ną P u b liczn o ść  i P P . h an d lu jący ch  wy-g 
I ro b a m i tab aczn e m i. C en y  C y g a r  za  100  sz tuk :S  
|R s . 2 k . 50, R s. 3 k. 25, R s. 4, R s. 4 kop: 30, R s. 5 , |  
ifjRs. 5 k. 50, R s. 6, R s . 7 i R s. 8. Papierosy, za  loojj 

. I s z tu k :  R s. 1 k . 50 i R s. 2 . R a b a t  stosow nie  do um o w y J 
Z lecen ia  z p row incji franco  bezw łoczn ie  z a ła tw io n e  b ę d ą |  

WILHELM W AKIt 1
W ła śc ic ie l Składu Cygar H au n ń sk lch l 
iv W arszaw ie, ró g  u licy  R y m arsk ie j i  L e sz n a ,!  
dom  W go H eu rich  N r  737/8. (2663). '

P I

i
I

W  d o b ra c h  O pypy p rzy  S tac ji K ole i Ż e lazn e j W .-W ied . 
G rodzisk , p o łożonych , z b y w a  od p o trz e b  g ru n to w y ch , o b e ­
cn ie  k ilk a  ty sięcy  C en tn a ró w  Słom y ta rg a n e j, r ó ż n o ro ­
dnej, to  je s t:  ozim ej i ja r e j ,  k tó r a  w y p rzed a je  się  n a  C e n ­
tn a ry . P re te n d e n c i zg łoszą  się  do A d m in is trac ji D ó b r  n a  
m iejsce , lu b  w  W arsz aw ie  p o d  N rem  674 L eszn o , N e r  3ci 
m ie sz k a n ia . (Nr 3103).

U l e p s z o n e
HA$Z¥NHI elek tro  galw aniczne do uży
cia lek arsk ieg o , K I P I E L E  z w ilgotnej p a ry  p r z e ­
nośne, Parow e przenośne, WANfflflT s ie ­
dzące, do k o s te k , PRTfSZAIC Szafowy z R e -  

i f z e rw o a re m  górnym , KACIO W Z B E D X A C Z  
I z  o lejk iem , USZATKI m agneto elektry- 
■>(zne do u śm ie rzen ia  szum u w uszach  — u J. P ik , JS 
J f  O p ty k a  M. S.W arszaw y . U lica  M iodowa N r 497a. (N r2568). flt

P osiad łość Z iem ska pod W ar3zaw ą i p rz y  K o le i 
Ż elaznej P e te rsb u rg sk ie j i z re sz tą  w b a rd z o  k o rzy stn em  p o ­
ło ż e n iu , o p a trz o n a  w szelk iem i zabu d o w an iam i fo lw arcznem i 
o b e jm u jąca  oko 30 w łó k  C h e łm iń sk ich  d obre j g leby, w p o ­
ło w ie  z łą k  z ło żo n e j, je s t  do sp rz e d a n ia  z w olnej rę k i, lu b
n a  zam ian ę  n a  Dom w W arszaw ie  odpow iedn ie j w arto śc i.__
S zanow ni ia te re sa n c i zechcą ła sk aw ie  swój a d re s  nadesłać do 
R e d a k c ji K u r je ra  (2654.)

& Dom Gościnny w  Krynicy *
m iejscu  K ąpielow ym , w G alicji p o ło żo n y ,§  
now o zbudow any , we w szystk ie  w ygody z a o - «  

£  p a trz o n y  do 12 ,000  Z łp  rocznego  d o c h o d u S
^ p rz y n ie ś ć  m ogący, je s t  z ca lem  U rząd zen iem  za  100  0 0 0 §  
K Z łp . do sp rzed a n ia , lub  n a  MAJĄTEK ZiemskU' 
W;w p ob liżu  W arszaw y  po ło żo n y  do zam ien ien ia . B liż s z y c h S  
^ szcz eg ó łó w  w W arsz aw ie  w H o te lu S m o le ń sk im  p o d  N r  11,g  
g l u b  U W łaśc ic ie la  teg o ż  dom u, p o d  A d re se m : S z j  

G bw odzie Ż ó łk iew sk im  w G alicji, z a  lis tam ijg
Klub
fcw Sokolugsf" “ 7 " “ "  ^ u w o u zie  Z o łk iew sk in

możua- " (Nr 293+)' 86

Zegar brązowy, Paryzki,
D u s tra  w ra m a c h  z łoconych  i in u e  ruchom ości, są  
do sp rz e d a n ia , p rz y  u licy  K ró lew sk ie j N e r  1062, 

u  R ząd cy  dom u (N r 3 1 4 7 ).



W Dobrach Ordynacji Zamoyskiej,
Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnystawskim i Zamoyskim, 
są, do wydzierżawienia od dnia Igo Lipca 1865 r. na la t 12 , 
następujące

F O L W A R K I
od-

z potrzebnemi budowlami i zasiewami.
W  P o w i e c i e  H r a s n y s t a n s k i m :

1. Folwark U U K Ó W H A  z filjalnym S T A S I A , - -  
legły od miasta powiatowego Krasnegostawu o mil 5, od mia­
sta Turobina o ’/4 mili, od miasta Janowa Ordynackiego o 
mil 3 , od rzeki spławnej W ieprza o mil 4, od drogi bitej o 
mil 3 %, mający ogólnej przestrzeni w gruntach ornych, ogro­
dach i łąkach miary nowopolskiej morgów 1281 prętów 177, 
oraz w pastwiskach i nieużytkach morgów 135 p r ę tó w  26,.

2. Folwark I 'A K V A I V I .  odległy od miasta powiato­
wego Krasnegostawu 0  mil 5, od miasta Turobina o /2 mili, 
od miasta Janowa Ordynackiego o mil 3, od rzeki spławnej 
W ieprza o mil 4, od drogi bitej o mil 3 %  mający ogolnej 
przestrzeni w gruntach ornych, ogrodach i łąkach miary no­
wopolskiej morgów 380 prętów 294, oraz w pastwiskach 1 nie­
użytkach morgów 32  prętów 145. , . ,  .

3 . Folwark F A 1 0 A V E H ,  odległy od miasta powiato­
wego Janowa, o mil 7, od miasta Szczebrzeszyna o mil 3 od 
miasta i twierdzy Zamościa o */, miU, Wie-

m aszo^a'prow adzącej^^ Y^mUi, Gnający ogólnej przestrzeni
w gruhU ch ornych, ogrodach i łąkach miary nowopolskiej 
morgów 438  prętów n a ,  oraz w zaroślach, pastwiskach 1 me-

którego z tych F „ ,„ „ k 6 „ ,  
yołaszać sie mogą z deklaracjami, a w szczególności:

1 Na Folwarki Guzówka z Stasinem i Tarnawa, do d. 23 
M aica 1865 r. do P. Zaleskiego Rządcy Kluczą Turobińskie- 
go, we wsi Tarnawie przy Stacji Pocztowej Żółkiewka za-

Folwark Pniówek do tegoż dnia do P. Gołębiowskie- 
no Rzadcy Klucza Lipsko-Starozamoyskiogo we wsi Zduno­
wie przy Stacji Pocztowej Z a m o ść  zamieszkałego.

U których to Rządców, j ako też w biurze Kontroli Z arzą­
d u  d ó b r  Ordynacji Zamoyskiej w Warszawie przy ulicy Se- 
natorskiei Nr 472. b l i ż s z a  wiadomość o warunkach dzierża­
wy udMe?oną będzie, a nawet w biurze tejze^Kontroh składane
być mogą deklaracje dla nast§pnego > ozuaCzo-
com p rzes łan ia .- O tw arciza> , dektaracji "  
nych wyżej, nastąpi we wsi Z w ierzy ń c u  y j 
w ej tegoż nazwiska, g d z i e  jednocześnie odby  ̂ Zamov- 
tacja w biurze L ustratora Jeneralnego dobrO j

Do nabycia w każdym czasie P o c z t  Q 
haUerja «  mieście AIe*«ndro-H
wie (Łeczyckiem), z 4 ma końmi, brykami w 

n vlaa= !B m  i wszelkiemi porządkami, wraz z R o io - j j  
gruntu morgów 20, z zabadzowaniami, także Powozy 

niiowy na leżących resorach, Wóz na żelaznych osiachżj 
o malowany, do ciężaru zdatny, oraz inne sprzęty gospo-C 
ędarsk ie , wszystko za gotowe pieniądze—Wiadomość n a j 
o miejscu, lub w Warszawie u Wgo Wołowskiego, ulicaj 
2 Mazowiecka Ner 1348, pierwsza brania od rogu Królew-S 
Oskiej. (2754.) '
Ooooooooocr.

Bobra Ziemskie mil cztery od Warszawy, w glebie 
dobrej, żytniej, mające około 45 włók nowo-polskich rozle­
głości, w których tylko I 2cie pod włościanami, las na w ła­
sną potrzebę w pięknem bardzo położeniu, z porządnemi 
budynkami, z murowanym domem mieszkalnym o kilkuna­
stu pokojach porządnych, ogrodem owocowym i warzywnym, 
kompletnym inwentarzem martwym i żywym, gotowemi do­
chodami, są z wolnej ręki do sprzedania każdego czasu za 
Ks. 4 8 ,0 0 0 ; potrzeba gotowych pieniędzy około lis. 2 5 ,0 0 0 . 
Bliższa wiadomość w Warszawie, w Sklepie Norymberg- 
skim P. Radzyńskiej, na Krak:-Przcdmieściu, w domu po- 
Misjonurskitn Ner 406/7. (Ni z7<6).

Ał heeler a i Wilso­
na wNowyinYorku

MASZYNY 
do S Z Y C I A ,

uznane jako najodpowie­
dniejsze swemu celowi, na­
grodzone zostały Parys­
kim Złotym Meda­
lem z r. 1 8 6 1 , i Medalem 
lej KI. z Wystany ca­
łego świata w Londy­
nie w r. 18 6 2 , za doskona­
łość i system nieskompliko­
wany. Maszyny te opatrzo­
ne są nowemi wynalazka­
mi, znakomicie ulepszone- 

mi. Wykonywają one wszystkie szycia dotąd ręcznie wyko­
nywane; nietylkó szyje różnemi ściegami, ale wyszywa S«m- 
taszem, lamuje, maszczy, obrębia, wszy­
wa sznurki do bielizny, obszy wa sznurem 
spód sukni i t .  d. S ą  one również doskonałe w zastoso­
waniu do każdego rodzaju szycia, bawełną, nićmi i jedwa­
biem, i szczególnie zalecić ich można do użytku domo­
wego, gdyż ich konstrukcja jes t nieskomplikowaną i nad­
zwyczaj trwałą. Utworzony szew przedstawia z obydwóch 
stron najpiękniejszą stębnówkę, której trwałość je s t 
nadzwyczajna.

Dla ochronienia Publiczności od nabywania zalecanych 
wielokrotnie w W arszawie, naśladowanych w Niemczech M a­
szyn do Szycia podług systemu naszego, mamy honor do­
nieść, że

Główny Skład na Królestwo Polskie,
Maszyn do Szycia z Fabryki naszej pochodzących, jedynie 

znajduje się przy

Składzie Płótna Zagranicznego P. Ale-
r a n i ł r a  P l a t a n  W Warszawie przy ulicy Granicznej 
A dulll <L rialdiU , Nr 1 0 7 7 A. — W spółka Fabryczną

W heeler i Wilson, 505, Brodway, w Nowym-Yorku.
Każda Maszyna opatrzona jest firmą Fabryki i 

firmą Głównego Składu. Wszelkie części jakieby 
z czasem mogły uledz zużyciu lub zepsuciu, znajdują się za­
wsze w zapasie w powyższym Składzie, i zostają dopasowa­
ne przez specjalnego Mechanika. Praktyczne Przewodniki ja - 
koteż nauka szycia i obchodzenia się z Maszyną, udzielają 
się bezpłatnie.— Bawełna, Nici i Jedwab we wszystkich ko­
lorach, jakoteż Igły zastosowane do Maszyn, znajdują się 
w Składzie w znacznym wyborze. (Nr 429.)

O g i e r  s t a d n y ,  1
k r w i w se k o d n łe j, |

poszukiwany jest do kupienia. l i  
iKtoby więc miał na sprzedaż Ogiera czystej krwi P e r-ff  
Askiej, Arabskiej lub Tureckiej, zdatnego do rozpłodu,Jf 
pnie starego, a mógł przedstawić rodowody wiarogodne,M 

A raczy wiadomość o nim zostawić przy ulicy Leszno p o d lj  
[N r 723, z bramy na im  piętrze. (Nr 3259).

Młody Człowiek, Kawaler, la t 28 mający, R o ln ik ,  
z Wielkiego Księztwa Poznańskiego przybyły, w chlubne świai 
dectwa zaopatrzony, poszukuje odpowiedniego miejsca.— 
Adresa uprasza pod literami O. M. III w Warszawie, ulica 
Chmielna Nr 1556, w domu Tokarskiej u Birnenzweiga.

(Nr 2903.)
M a j ą t e k  o 4 '/2 od Warszawy, o 5 wiorst od kolei Pe 

tersburgskiej, 35 włók mający, 4_oo fur siana, pod korzyst 
nemi warunkami jest do sprzedania. Przy tym Folwarku Ma 
jątek większy 280 włók mający, może być także sprzedany 
lub wydzierżawiony. Wiadomość przy ulicy Zielnej Nr 1434 
na pierwszem piętrze, numer m ieszk an ia  5. (2878.)



W  SZCZECINIE
K A N T O R  K O M I S O W Y  I E X P E D Y C Y J N Y . iiPodejmuje się transportów aula po llnjocli regularnej Parowej Żeglugi.

Istettin-Hull (Liverpool, Manchester, Bradford. Leeds) Leith (Glasgow, Dundee) Amsterda^  K o tte r . | 
[dam, Stockholm, London, Antwerpen, jak również Koleją Żelazną do ^ g c g y c h  Stacji. ( " L - ł ^ W

Do sprzedania  lub wydzierżaw ienia na  długie la ta , Fol­
wark o cztery m ile od W arszawy, przy drodze b itej, po­
łożony ’w dobrej glebie i z łąkam i; może być tak że  do na ­
b ic ia  razem  lub częściowo dziesięć w łók grun tu  ornego, 
z łąk ą  ale bez żadnych zabudowań. B liższa wiadomość 
u  właściciela domu przy ulicy K rak:-Przedm ieśeie pod N er 73, 
k tó ry  równie jest do nabycia, wszystko bez pośrednictwa 
osób trzecich i pod dogodnemi warunkam i. (Nr 3006).

XXX
i Do sprzedaży Majątki Ziemskie w ró g  

W1̂ m^ ^ J ź n y c h  okolicach, z Inwentarzami lub bez,aa 
SDotoy w m. Warszawie, Kapitały do Lokacji, Dzier-^ 
jiźawy Dóbr do wypuszczenia, oraz poszukiwana jestM 
fgDzierżawa w ziemi pszennej z Łąkami od 8 do 13^ 
Stysięcy zł: rocznie. Ktoby takową życzył sobie wy-; 
^puścić, raczy rzetelny Anszlag nadesłać szczegóło-' 
iw y. Wiadomość pod Nrm 307, ulica Nowe Miasto 
g  Ig: CIESŁIŃSMI. (Nr 2565)

SYROP CHRZANOWY Z  I0DEM
[ PP. GR1MAUŁT et C-e A ptekarzy w  PARYŻU]
SKUTECZNIESZY ŚRODEK OD 
' TRA.NU WIELORYBIEGO

L ekarze  Paryzcy przepisują chorym z bardzo pomyślnym 
skutkiem  Syrop Chrzanowy z Jodem  preparow any na zimno, 
zastępu jący  T ran  z wątroby m iętusowej. D ziałanie jego po­
kazu je  się szczególnie pomyślne w leczeniu S u c h o t ,  ja k  ró ­
wnież w słabościach lymfatycznych i skrofulicznych. N ie o- 
s ła b ia o n  nigdy żołądka, w z b u d z a  a p e t y t ,  l e c z y  b ł ę ­
d n i c ę  i r o z m i ę k ł o ś ć  m u s k u ł ó w  u  d z i e c i  i g r u ­
c z o ł y ;  jednem  słowem czyści krew  i odradza ciało. Podsta­
wą Syropu Chrzanowego z Jodem , je s t  sok rzeżuchy, c h rz a ­
nu, to  je s t  anti-szkorbutycznych roślin, k tó rych  własności le- 
czebne każdem u są znane, ja k  również zawierających w so­
b ie  Jo d  i S iarkę w stan ie  świeżym. Z tych  to w łasności wy­
pływ ają nieocenione leczebne działania, ta k  na  organizm  nie- 
rozwinięty u dzieci, jak  i u dorosłych osób. L ekarze  Caze- 
nave e t Bazain, ordynujący w szpitalach Śgo Ludw ika w P a ­
ryżu, zalecają Syrop Chrzanowy, zwłaszcza w w yrzutach na- 
skórnych i otrzym ują z użycia jego prawie zawsze pomyślne 
skutki.

Skład główny w P aryżu  na ulicy Fenillade N r 7.
Skład  we wszystkich A ptekach Cesarstwa i K rólestw a, oraz 

w Kijowie w Aptece W go Neeze. (Nr 324.)

-  -£  ^ n h ip k t  H andlu  Kolonialnego, K o rzen n eg o ]! 
B  o U D J C & l u a u u i u  ; innych) wykształcony wS
^ n ie m ie ck im  i polskim języku, chlubnem i św iad ec tw am i*
^ z a o p a trz o n y , przybyły z P rus, poszukuje dla s ie b ie - .
m  miejsca w Królestwie albo Cesarstwie Rossyjskiem. J f
•"gAdressa przyjmuje Dom Zleceń K. Puławskiego, P0(l m
£ Nr 4 1 9 , obok Poczty, w W arszawie. (Nr 3257). W

Pragnący mieć dokładnie ułożone P ro jek ty  Talicli Li­
kwidacyjnych i same T abele Likwidacyjne, raczą się 
zgłosić po b liższą  informację do K onstantego Dąbrowskiego, 
w domu przy ulicy M azowieckiej obok Towarzystwa K redyto­
wego pod Nrem  1350. Z astać m ożna z ra n a  do godziny 10, i 
po południu od 2 do 5. R ów nież m ożna otrzym ać informację 
względem korzystnego nabycia M ajątków  Ziem skich i N ie ru ­
chomości m iejskich. (2756.) _ _ _ _ _ _ _

• G Ł Ó W M Yi D R O Ż D Ż Y
I rUASSOWMWH B1AŁ1CH,
%z najcelniejszych F ab ry k  Zagranicznych u niżej podpisa-*  
“ >nego. A rtykuł ten  li tylko z Zagranicy sprowadzony, w g  

[każdym czasie je s t  do sprzedania, i w każdej ilości m o-g  
iże być zamówiony po najniższych cenach. G atunek tycliN 
ŚDrożdży je s t  obok swojej białości ta k  trwały, że 2 ty g o -J  
'dnie dobrze konserwować się może, nie podlegając naj-jg 
(mniejszemu zepsuciu. K to z Panów W łaścicieli Z ak ład ó w ^  
P iekarsk ich , Cukierniczych, oraz Kupców, sprzedaż tegoj,- 
[artykułu prowadzących, chce mieć na  nadchodzące Swię*- 
!ta W ielkanocne najpunktualniej dostawiony tow ar w naj • ̂  
Slepszym gatunku, raczy zgłosić się do mnie najpóźniej^ 
[do dnia 20go b. m. i r., z poczynieniem obstalunku. Z a | 

^punk tua lność  w wykonaniu zamówień w powyższym ter-S 
Jjm inie najsolenuiej zaręczam . Dla Osób na Prowincji za-, 
C m ieszkałych podejm uję się wysyłki tam  gdzie je s t  komu-
S n ik ac ja  koleją żelazną. i- v SS
Jlw domu przechodnim  z Nalewek na ulicę Dziką, V\ go La-*, 
||będ zk ieg o  (dawniej C ? h n ^ _ N r ^ 2 4 ^ ^ ^ ^ ( N r ^ 3 2 5 6 ) ^ ^

"ęy dobrach Serniki pod L ubartow em , są do 
i R J  sprzedania następujące O g i t 1 i ' J  Angielskie 

• P f  czystej krwi: l)  Apropos, la t 9 mający, po ogie- 
rze Blackdrop i klaczy Andrcy; 2) Percy, la t  8 

m ający po ogierze Blackdrop i klaczy U kraina. Obadwa zna­
ne z licznych zwycięztw w gonitwach koni za granicą. Ogier 
Percy  ubiegając się o zwycięztwo z końm i Franfcuzkiemi 
w Baden-Baden, jedynie o pół głowy pobity został. W  k ra ju  
znane jako  zwycięzcy wielkiego wyścigu Union zwanego. Bez- 
wątpienia zasługują aby były zakupione do S tad a  Rządowego 
w Janowie, dowodem ich  wysokiej w artości, jak o  rep roduk­
torów, je s t  potomstwo w Sernikach znajdujące się. o którem  
na miejscu przekonać się m ożna.— Jam es N e w m a n n .

(Nr 3046).

a  H O Ł ^ I H ,  od k ilkunastu  la t poświęcający się sw e-»  
Inn i zawodowi, gruntownie obeznany ze wszystkiemi ga-j^ 
|łę z iam i i system am i gospodarstwa wiejskiego rozum ow a-g 
inego , życzy sobie objąć obowiązki A d i n i n i s t i ,a * 0 ' g  
|r a  lub Rządcy od Śgo Ja n a  r. b., w jednym  ze zna-|^ 
liczniejszych m ajątków , choćby jeszcze nie u rz ą d z o n y c h ^  
Ę w  K rólestw ie lub Cesarstwie. N a  żądanie p rzedstaw ił*  
'Smoże dowody, świadczące o jego uzdolnieniu- ■ ^  g  
Św iadom ość w Składzie Nasion i N arzędzi; R  ' A 
asA. Rodkiewicza, ulica Miodowa N er 492.
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Zakład Ogrodniczy
• H I ' J I S / V  M O U H A l i P T i  

"  W r o c ł a w i u ,  A l b r e c h t s  S t r a s s e ,  A r o
się porze sadzenia Drzew Owoeowych,

lepszych i naiVd, 8 6 s/jcz®P>' wyborowych gatunków, w naj-
y najzdrowszych okazach, po cenach następujących:

to ć  Sztuk. Sztuka.
• J a n i o n i e  wysokopienne w koronę

puszczone............................ 30  talarów . 12 sgr.
» średniej wysokości . . 25 „ io  „
» 3—4 stóp wysokie wyborowe 15 „ 5 „
„ k a r ł o w a t e ..........................24 ,, 8 „

“ r u d z k i  wysokop. w kor. puszczone 40 „ 15 „
n średniej wysokości . . .  30 „ 12 „
„ 3 —4 stóp wysokie wyborowe 18 „ 6 »
„ k a r ło w a t e ..............................2 7 %  ,

W i ś n i e  słodkie i kwaśne, wysokopienne 25 ,
* średniej wysokości . . . .  18 ,
„ w piram idę prowadzone . . 18 *

Ś l i w k i  w ysokopienne............................ 40 *
„ średniej wysokości . . . .  25 ,
„ w piram idę prowadzone . . 40 „
n karłow ate silne . . . ■ • 25 *

B r z o s k w i n i e  wysokop. bardzo silne — ,
„ karłow ate  silne . • — *

M o r e l e  wysokopienne bardzo silne . — „
karłow ato silne • * * ~~ t, d

M o ż e  wysokopienne w koronę puszczane, 15 do 20 sgr. sztuka.
W  końcu ośm ielam  się zwrócić uwagę na obfity wybór na j­

przedniejszych, pięknie kwitnących l i r z e  w  i K  r  z  e  w  o  w , 
oraz iglastych i t. p. do zak ładu  Angielskich Ogrodów; ja k  
rów nież na  wielki zapas innych B o ś l i z a  i J a s i o n ,  w Z a ­
k ładz ie  moim posiadanych, na  co Cennik może być Szano­
wnym In teresan tom , na  żądanie, bezpłatn ie przesłanym . W szel- 
k ie  zlecenia, ta k  w listach  ja k  i w pieniądzach upraszam  
w prost pod moim własnym adresem , franco, nadsyłać.

(Nr 2650.)

P o s a d a  P r y  w a t n a  n a  A d m i n i s t r a t o r a ^ ?  
Z a k ł a d u  F a b r y c z n e g o . - -  Potrzebny je s t  z a ra zS  
A d m i n i s t r a t o r  do Z ak ładu  Fabrycznego przyno 

Kszącego dochodu netto  rocznie Rs. 9,000 , od la t trzech*? 
‘■ 'asystującego, k tórem uby w nieobecności W łaściciela mógłiSj 

być powierzony cały Z ak ład  i zarząd  po części adm ini-js 
śtracy jnej, to je s t:  prowadzenie kassowości, rachunków,SS 
dozór nad oficjalistam i i robotnikam i. Przypuszczony zo -S  
e tan ie  do zysku obok stałej pensji, co wszystka w yniesień 
h d  Es. 900 do 1,500 rocznie; zaś za Rs. 900 będzie miałiS 

Sporęczen ie . Przystępujący do tego in teressu  złoży kapi-K  
j^ ta łu  od Rs. 2,200 do Rs. 3,000 w gotowiznie na  rozsze-jjj 
tfłrzenie Z ak ładu  B ezpieczeństw o będzie m iał zupełne*? 
^ K o n tra k t  na  la t trzy  zaw arty być może, z m ożnościąS 
^w ycofan ia  kap ita łu  co rok w części umówionej. W iado-jg 
*Smość b liższa w Mieście K u t n i e  Pow: Gostyńskim, ui? 
g C h a jm a  W alter, Handlującego, i W łaściciela N ierucho-4  
w n nści. (N r 2846). g

a c '  t i r - - r3 c~ ł3 g

S Z a w ia d a m ia m  n in ie jsz y m  I n te re s e n tó w , że  k t o b y l  
so b ie  ż y c z y ł w e jść  w K o m p aD ję, do  k tó r e j  j e s t  p o -“  

J t r z e b a  8  do  1 0 ,0 0 0  Z łp : ,  z te g o  z a ś  o d z y sk a ć  m o ż n a jj  
p lz ie n n e g o  d o c h o d u  n a jm n ie j  R s. 3 0  lu b  w ięce j, w yT j 
Jd i te k  j e s t  ty lk o  r a z  je d e n  n a  m a sz y n ę  i u te n s y lja .D  
j,M uszyna t a  n ie  m o że  t r a c ić  n a  w a r to śc i  c h y b a  n aQ  
jsz c z e g ó ln y  w y p a d e k ; k to b y  so b ie  ży czy ł s ię  p o ro z u -r5  
Jrn ieć , n ie c h  s ię  z g ło s i  p o d  N r  2 6 8 7 « , n a  u lic ę  B e - a  
d u a r s k ą  d o  m ie s z k a n ia  p o d  N r  3. S i l ł .  P ro p o n u ją  Q

S-  cy, p o d o b n ie ż  w k ła d a  tu k ą  ilo ść  d la  z a p e w n ie n ia  i
(N r  2 8 1 0 ) 0

O r - > r a E a 3 g a 3 E 3 3 E r 3 g 3 3 E 3 a E 3 3 E 3 ł g n n n r ! r - ł * ^ - .“

F o l w a r k ,  5 mil od W arszaw y, do którego jedzie  się 
szosą Krakowską, m ila od m iasta Tarczyna, w glebie d o ­
brej i w takiejże ku ltu rze , oziminy wysiewu korcy 100 
z kom pletnem i wysiewami ozimemi i ja re m i, nowo-wykar- 
czowanego gruntu je s t przeszło 80 morgów, i te  do obsiewu 
na leżą, ludnością do prowadzenia gospodarstw a dostateczna, 
do wydzierżawienia każdego czasu. W iadom ość w W arsza­
wie u właścicielki domu pod N rem  2358 lit: A. (Nr 3012). 
D̂ S s S®8SSSSS ^ s s s s ? a SWass?8W8££SSS®B

KANTOR KOMISSOWY %
„ “ S E ? * . ,  s p r z e d a ż y  I  z a m i a n y  D ó b r * '  

D o m o w  w  w a r s z a w i e ^  
i s t n i e r L  r o l e 8 t w i e  B o i s k i e m  i  C e s a r -

wal pod Nrem y i 97k * eon r m ą  rSZaWie ^

A. G. TREUFELDT. $
8  Skutkiem zawiązanych stosunków z za granica, a®  
S v ?ze? ?!eJ 2 Obywatelami Królestwa Pruskiego i Państw a  
L  Pragnącemi nabywać Dobra Ziemskie ta k ?
IktórŹy do Tf, f olsklem Jak0 * Cesarstwie R osyjskiem J  
|sza ją  się t0ru meg° ci0§le v' tym P^edmiocie z g ła - |

za,lość ich 2ił daniu i zarazem  u ła -i  
«ków . I m ™  “ i  ■iszjm  korzystną sprzedaż M a ją t-g  
BUosłóz ^ a!*y, Przed nadejściem  wiosny raczyli n a -§
,  ć nn swoje dokładne anszlagi, k tó re  wedle ż ąd a n ia ?  
^Interesantom  zakomunikuję. S
j  Obok tego podejmuję się dostarczania A g r o n o - ^  
S r i i n ’a . l r  I  r o b o c z y c h  i  K o l o n i s t ó w ,  o ra z g

w czesn e  z m i S t a f a * 0 '* 0 *6*  5 Ż“ iwa’ p r° 5Z!lC tylko ° |

L y K w » r i i L | l . T T j 5 m ,“  J a k o  *e i  1

TABELLE LIKWIDACYJNE. &
A - T R E I  F E Ł D T .  (2579.)  8
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Z Lublina. Zamieszczono w jednem z pism War­

szawskich artykuł z Gazety Rolniczej, źe „od nieda­
wnego czasu założona w Warszawie Fabryka Makaro­
nu puszcza w handel swój wyrób, który jprzedtem, ze 
wstydem dla naszego kraj u, wyłącznie rolniczego, a może 
nawet z własnej naszej pszenicy wyrabiany, dostawa- 
lsmy z zagranicy". Brzmienie tej wiadomości daje 

do myślenia, że założona w Warszawie Fabryka jest 
dopiero pierwszą w kraju, gdy przeciwnie, w Lublinie 
Antoni Dziewulski, wykwalifikowany Piekarz Wiedeń­
ski posiada od lat dwunastu c ią g le  czynną Fabrykę 
Makaronów, na sposób Włoskich, w różnych gatunkach 
wyrabianych, które pod względem dobroci i wykoń­
czenia nie ustępują innym, i na wystawie rolńiczei 
w Lublinie w r. I860 zyskały ogólne uznanie, oraz 
renomowane zostały listem pochwalnym z nagroda. 
Makarony z tej Fabryki, chociaż z pszenicy krajowej 
bywają więcej pożądane jak zagraniczne, i w Warszawie 
me są bez konkurencji.-—w .

B

|  M agazyn Optyczno-Galanteryjny
m ŁMTEWSKIM.
\  Od la t k ilkunastu  pod znaną firmą M agazyn
#  W a rsza w sk i A. Chwat# istn ie jący , je s t  d o ' 
jjk odstąpienia wraz z pięknem  urządzeniem  Sklepu i mie- j 
^  szkaniem  bardzo wygodnem, pod korzystnem i w arun- 
g  kami. — W iadomość na  miejscu. (2 9 5 8 ) k

W D rukarn i K n rje ra  W arszaw skiego.— Z a psżwoieniem  C cnsury itząOowoj.


